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Z D O D A T K A M I: „OPIEKUN M ŁO D ZIEŻY“,
.Drwęca’ wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i aobotę rano. — 

Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 xt 
Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zł.

____  Przyjmnje się ogłoszenia do wszystkich gazet

Drak 1 wydawnictwo .Spółka Wydawnicza* Sp. z o. odp. w Nowemmietcie.

Cena pojedynczego egremplarza 10 groszy.

„NASZ PR ZYJAC IEL“ i „ROLNIK“
Cena ogłoszeń; Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-*amowe} 15 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagrań. 100% więcej.

_________________ Numer t e l e f o n u :  N o w e r a i a s t o  8.

Adres telegr.: .Spółka Wydawnicza* Nowemiasto-Pomorze.

ROK XVII NOWEMIASTO-POMORZE, SOBOTA, DNIA 16 STYCZNIA 1937. N Nr. 7

Oj, nie ma to jak 
„biednym“ żydkom 

w Polsce!
Dowodem tego choćby bracia Mazur — 

„Bidne” żydkl!
Właśnie w czasach, kiedy Obóz Narodowy 

z tak wielką dla siebie udręką prowadzi wojnę 
o odżydzenie Polski, o wydarcie z rąk zachłanne­
go źydostwa opanowaną przez nie prawie wyłącz­
ało dziedzinę przemysłu, handlu, frzemiosłs, a w 
znacznej mierze i wolnych zawodów, gwoli dostar­
czenia w ten sposób naprawdę biednym masom 
ludności polskiej kawałka chieba i możliwości egzy­
stencji na własnej ziemi, jakby dla zilustrowania 
tego stanu rzeczy, jaki przedstawia kwestia żydow­
ska w Polsce — ostatnio w sam raz wykryta zo­
stała olbrzymia afera podatkowa, która dotyczy 
Żydów, a raczej rodziny żydowskiej Mazur — mi­
lionerów w Polsce. — Sprawie tej naprawdę warto 
poświęcić kilka słów. Nasamprzód niech nam wol­
no zapoznać Szan. naszych Czytelników z tą „prze- 
zaeną” rodzinką izraelską.

Stary Dawid I jego ośmiu synów.
Żydowska rodzini Mazurów - to potentaci 

finansowi, niewątpliwie najbogatsi Żydzi w  
Warszawie.

Patriarchą rodu jest 80-letni Dawid Mazur, zaj­
mujący wraz z synem Majerem 6 pokojowe mie­
szkanie w Al. Jerozolimskich 25, Stary nie pro­
wadzi już żadnych interesów. Sprawami handlo­
wymi zajmuje się ośmiu jego synów. Każdy z nich 
prowadzi .in teresy9 niby na własną rękę, a jed­
nak wszystkie niezwykle rozgałęzi ne interesy 
Mazurów, obejmujące c ią nieomal Polskę, są 
ściśle skoordynowane i posiadają wiele punktów 
stycznych.

Majątek Mazurów rośnie. Jak grzyby po 
deszczu powstają nowe luksusowe kamienice, 
na których pojawiają się tabliczki z napisem: 
„własność braci Mazur”. Jak mówią, Mazuro- 
wle budują nowe domy, by uzyskać wydatne 
zmniejszenie wymiaru podatków'do< bodowych. 
Ogółem Żydzi ci posiadają w Warszawie 
kilkadziesiąt kamienic.

Najbogatszy z nich i piastujący najpoważniej­
sze wśród nich stanowisko — to Eliasz Mazur, 
były prezes gminy żydowskiej w Warszawie, 
właściciel gdyńskiej łuszczarni ryżu.

Zajmuje on wspaniały 12 pokojowy apar­
tament w własnym nowowybudowanym do­
mu 7 piętrowym, przy ul. Mokotowskiej 34. 
Całe piętro wybudowano tu specjalnie dla 
Eliasza Mazura, jego żony 1 dwu córek. 
Ściany pokojowe wykładane są szkłem. Win­
da zatrzymuje się wewnątrz mieszkania. 
Przy apartamencie jest oszklony ogród zimowy.

Dom Jest tak luksusowo zbudowany, iż 
komorne za 2 pokojowy lokal z łazienką wynosi... 
400 zł miesięcznie.

Żyd Eliasz Mazur buduje nową kamieni­
cę wspaniałą'przy ul. Mokotowskiej 3.

Tak Mazurom wiedzie się w Polsce, 
a jak się za to odwdzięczają?
Otóż urząd skarbowy w Warszawie już po­

raź wtóry odkrył potworną aferę oszukańczą 
owej żydowskiej spółki .bracia Mazur”, tych 
największych bogaczy w Polsce. Tym razem cho­
dzi o oszustwa podatkowe i celne, dokonywane 
przy handlu ryżem. Żydowskie .Mazury’  są 
Dowiem monapol storni w handlu ryżem 1 dyk­
tują ceny na całą Polską.

Po wykryciu nadużyć podatkowych w gdyń­
skiej łuszczarni rvżu i f .bryce sztucznych tłuszczów 
.Axa” przy ul. Towarowej 46 w Warszawie ujaw­
niono zakrojoną na olbrzymią skalę aferę w 
firmie .Eltna”, należącej do trzech braci Mazurów: 
Majera, Dawida I Salomona.

Ponadto przeprowadzono rewizje w mieszka­
nia Eliasza Mazura, w składzie herbaty „Aro-

J mat” oraz w magazynach żeglugi rzecznej 
j MVlstulas przy ul. Zamoyskiego na Pradze.

Całość oszukańczej afery obejmuje następujące 
przestępstwa skarbowe: ’

1. nielegalny wyrób sztucznych tłnszczów 
jadalnych, podlegających akcyzie w fabryce 
,Axa”,

2. ukrywanie obrotów celem uniemożli­
wienia wymiaru podatku we właściwej wy­
sokości w firmach ,Eima” orazj w łuszczarni 
ryżu i innych przedsiębiorstwach, z nią zwią­
zanych.

Łączą się z tym i nadużycia w  prowadze­
niu ksiąg handlowych, sprawa ukrywania 
transakcyji nie wypisy wanta transportów to­
warów do ksiąg.

Z polecenia władz, prowadzących śledztwo, 
dokonano rewizji we wszytki-,h magizynach, za­
równo przy szlakach wodnych jak i przy stacjach 
kolejowych, w których znajdowały się zapasy ry­
żu, wysłań« przez gdyńską łuszczarnię. będącą 
jednym z głównych przedsiębiorstw braci Mizurów.

Pobieżny przegląd /.„oranych ksiąg handlo­
wych pozwala na stwierdzenie, że wszystkie firmy 
rodzioy Mizur naraziły skarb państwa na straty, 
przekraczające 10 mli. złotych.

Była to koncesja, co się zowie. 
Czy Polak-narod. dostałby taką?

Monopolistyczne stanowisko żydowskich 
kombinatorów w gdyńskiej łusŁCzarni opiera się 
na umowie, zawartej pomiędzy pełnomocnikiem 
f rmy „Łuszczarnię i młyny krakowskie* (własaość 
M azuróO, a ówczesnym ministrem przemysłu 
1 handlu, inż. Eugeniuszem Kwiatkowskim, 
w dniu 21 czerwca 1927 r.

Na mocy tej umowy p rzedslębl irstwo otrzy­
mało w dzierżawę aa łat 35, tj. d » 5 wrześ­
nia 1962 r., ogromne płace w Gdyni wraz z 
częścią nadbrzeża portowego.

Aż całe 5.000 zł dzierżawy roczn.
Skarb państwa zobowiązał się w paragrafie 

szóstym tej umowy wybudować 100 metrów bie­
żący. h nadbrzeży, gotowych całkowicie do użyt- 

| ku portowego. Zi ten olbrzymi plac i urzą- 
dzenła portowe Mazur, jak postanawia umowa, 

j płacić ma skarbowi państwa dzierżawę w wy- 
| sokoścl,.. 5 009 ro znie.

Prócz tego Ministerstwo Przemysłu i Hm- 
dlu pozwoliło łuszczarniom (§ 7 umowy) ko­
rzystać ze swoich bocznic kolejowych na czas 
budowy na tym placu budynków, przeznaczonych 
na łuszczarnię. Jako gwarancję wywiązywania 
się ze swoich obowiązków łuszczarnia miała zło­
żyć w gasie państwowej jako depozyt Min. Przem. 
i [Handlu żyrowany weksel na sumę jedynie 
100.090 złotych.

Ciekawy paragraf 23 umowy.
Najciekawszy jest j-dnak § 23 tej umowy. 

Postanawia on, że gdyby Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu udzieliło analogicznej kon 
cesji drugiemu przedsiębiorstwu, zajmujące­
mu się łuszczeniem ryżu, to łuszcz rniom 
żydowskim przysługuje odszkodowanie. W 
ten sposób łuszczarnię ryżu otrzymały stanowisko 
całkowitego monopolisty w tej dziedzinie.

Prócz tych wszystnicb ulg i udogodnień, prócz 
dania przedsiębiorstwu braci Maurów stanowiska 
monopolisty, Mm. Przem. i Handlu zgodziło 
się jeszcze na sprowadzenie do tych łusz­
czarni maszyn zagranicznych i zastosowanie 
do tego importu ulg celnych.

Jak widać z powyższego, potęga finansowa 
braci Mazurów opierała się na korzystnie dla 
nich skonstruowanej umowie z Ministerstwem 
Przem. i Handlu.

Nasuwa się tu gwałtem pytani: Czy Polak- 
narodowiec otrzymałby taką końce ję i takie 
udogodnienia ?

Jakie żydzi na ryżu robili interesa?
Aby dać pojęcie o zarobkach, jakie len monopol ry­

żowy daje, wystarczy zaznaczyć, że ryż mełuszczony 
loco Gdynia kosztuje około 16 zł za 100 kg. Do

tego dochodzi 6 zł cła ulgowego, specjalnie stoso­
wanego do ryżu, przeznaczonego na łuszczenie w 
kraju oraz 4 do 5 zł innych opłat, razem 27 zł za 
100 kg. Tymczasem 100 kg ryżu sprzedawanych jest 
w Warszawie w hurcie po 72 zł. Cóż tedy dziwnego, 
że żyd Eliasz w krótkim czasie stał się milionerem 
i posiada 8ż kilkanaście kamienic we Wsrszawie.

Ci parchowie żydowscy jednak nie zadowolili 
się jeszcze tak olbrzymimi zyskami z monopolu 
ryżowego. Oszukiwali pozatem, aby przysporzyć 
sobi« jeszcze więcej zysków, skarb Państwa.

Śledztwo niewątpliwie odsłoni nowe szczegóły 
działalności żydowskiego kapitału w Polsce.

Min. Grabowski w komisji sejmowej
Ponury pejsaż.

Ostatnio sejmowa komisja budżetowa rozpatry­
wała budżet min. Sprawiedliwoś i. Przemawiał min. 
Grabowski, zaznaczając, że kradzież grosza pu- 
bl cmego, łapownictwo — w niektórych wy­
padkach otrzymywali łapówki, jak pobory __
protekcjonizm, noepotyzm, to choroby, toczące 
młody nasz organizm państwowy. Mówił też 
p. minister, że we wielu wypadkach 
tuszuje się przestępstwa, jakoby w interesie pre- 
styżu danej instytucji. Niezawisłość sędziowską 
uważa za dogmat. W toku dyskusji zabrał też głos 
pos. Bikon, domagając się innych praw dla Żydów. 
Zapowiada też, że będzie żądał zwolnienie Żydów 
od służby wojskowej. Stan adwokatury, straszni* 
zażydzony, domaga się według niego również 
zmiany*

riebywała bezczelność żyda 
Goldwassera,

kierownika ,Pom rskiej Fabryki Bekonów* 
w Kościerzynie.

Kościerzyna. Już od dłuższego czasu krążyły 
po mieście różne wieści o wybrykach żyda Goid- 
wasserc, których dopuszczał się w stosunku do 
podwładnych pracowników oraz rolników 
kaszubskich, odstawiających bekony. Stałe 
poniżanie godności osobistej kwalifikowanych 
majstrów i czeladników rzeźnlckich, prze- 
ważaie ojców rodzin, doprowadziło do tego, ie 
zmuszeni oni byli skierować doniesienie do p. 
Prokuratora celem pociągnięcia żyda Goldwassera 
do odpowiedzialności za występni karalne.

PostęDowanie poza tym tego żyda — jest tak 
ohydne, że przekracza wszelką wyobraźnię.

W 1935 r. w czasie spowieozi wielkanocnej 
udali się w jedną sobotę pracownicy bekoniarni 
do kierownika Goldwassera z prośbą o zwolnienie 
ich od zarządzonej przez niego pracy na następny 
dzień, tj. niedzielę, celem przyjęcia Sakramentów 
św., na co otrzymali od tego żyda odpowiedź: „Po 
co wy tam chodzicie i temu chłi pu opowia­
dacie wasze grzechy“. „Waszego Boga sobie 
sami upi czele i zjedzcie”!

W przeddzień Wszystkich Sw., tj. w sobotę 
31, 10. 1936 r., wezwani zostali wszyscy pracownicy 
bekoniarm, by w niedzielę 1. 11. 36 r., t. zn. w 
dzień Wszystkich Sw. stawili się do pracy. 
Gdy takowi zwrócili uwagę Goldwasserowi, że jest 
to niedziela, a ponadto święto, zaś bez uszczerbku 
odłożyć można do dnia następnego, otrzymali od
G odpowiedź: „Co mnie obchodzi święto*. __
„Kohje chodzą, poczta pracuje, więc można praco­
wać”. Prośby pracowników G .ldwasser nie 
uwzględnił, zmuszając ich do gwałcenia niedzieli 
i święta.

Pod adresem pracowników bekoniarni oraz 
rolników, odstawiających bekony, rzucał wyzwiska: 
„Wy kaszub.kle świnie ! Będziecie na gnoju 
żarli”; — „sto Kaszubów Idzi na jeden funt,
a w Warszawie jeden funt Kaszubów kosztuj© 
10 groszy” .

Na porządku dziennym były i są wyzwiska: 
„Wy suki syny”; — „Wy chamy* I t. p.

Czy jest d> pomyślenia, by w wolnej Polsce, 
pod bokiem władz miejscowych tak Starostwa jak 
i Zirząiu Miejskiego, tu na Pomorzu znalazł się 
żyd. który w bezczelny sposób lżyć potrafi to, 
co Kaszubom Jest najdroższe?



Z krwawej Hiszpanii.
Kontrofensyw*« wojsk rsądowych »ostała 

krwawo złamana.
Salamanka. Wszelkie próby, podjęte przez 

wojska rządowe przeprowadzenia kontrataku na 
odcinku nowego frontu pomiędzy Rosas a Aravaca, 
zostały krwawo odparte. ?o krótkiej, lecz gwał­
townej walce na froncie zapanował spokój. Gęsta 
mgła i mróz utrudniają dalsze operacje.

We wtorek 6 samolotów powstańczych bom­
bardowało Malagę, rzucając na miasto 200 bomb 
zapalających. Równocześnie dwa krążowniki naro­
dowe „Canaria" i »Admirale Ceryera* bombardo­
wały port, wyrządzając w nim wiele szkód.

Już się nie da zaciszyć sprawy 
żydowskiej.

„ H u r t e m ,  h u r t e m ! “
W komisji budżetowej Sejmu rozpatrywano 

budżet spraw zagranicznych. Ale sprawy zagra­
niczne przesłoniła najpilniejsza i najbardziej palą* 
«a sprawa w Polsce — zagadnienie żydowskie.

Poruszył ją już min. Beck, mówiąc o koloniach 
jako terenie emigracji dla żydów.

»Hurtem, hurtem 1”
Zabrał następnie głos przedstawiciel żydów, 

łódzki kapitalista Mincb^rg, który wygłosił prowo­
kacyjne przemówienie. W czasie tego przemówie­
nia powiedział, iż nie przypuszcza, aby w inten­
cjach ministra »leżało użycie części ludności żydo­
wskiej na eksport, hurtem czy detalicznie .

Na to z sali rozległ się okrzyk:
Raczej hurtem i

B i l l C l !  MARII.
(Ciąg dalszy).

K?

Znów atak prem. Składkow-' 
skiego na Stron. Naród*

Sejmowa komisja budżetowa obradowała we 
środę. Po obszernym referacie pos. Zdz. Słroń- 
skiego prem. Składkowski zaprosił członków ko­
misji do szkoły policyjnej w Goledzinowie, aby im 
pokazać nowoczesny sposób rozpraszania tłumu 
przez policję. Po powrocie rozpoczęła się dyskusja. 
Pos. Budzyński z Łodzi oświadczył się za radyka­
lizmem społecznym, wypływającym z idei narodo­
wej. Gospodarka społeczna powinna być zorgani 
zowana pod hasłem »każdy Polak właścicielem 
Pos. Sioda wspomniał, że w samej Bydgoszczy 
jest 12 proc. bezrobotnych powstańców. Pos. Szcze­
pański dotknął kwestii Berezy Kartuskiej, podda­
jąc ją krytyce. Pos. Walewski natomiast uznał 
Berezę za zło konieczne. Nie może on się zgodzić 
z tym, by do Berezy posyłano tylko samych ko­
munistów. Pos. Bakun oświadczył się, tak samo 
jak pos. Budzyński, za ideą narodową radykalną. 
P. premier Składkowski, za którego to urzędowa­
nia jako ministra spraw wewn. w roku 1926 przyjęto 
600 tys. Żydów z bolszewii do Polski, ostro zaatako­
wał Obóz narodowy. Dowodził on, że demonstracje 
masowe zaczynają się na Żydach, a kończą się na 
anarchii. Jeśli nie nastąpi natychmiast uspokoje­
nie we Wysokim Mazowieckim, to przywódcy 
Stron. Naród, zostaną wysłani do Berezy. (To 
już się po części stało — przyp. red.) ________
sn

Powyższą legitymację znaleziono u zabitego żołnierza ^wojsk 
komunistycznych w Hiszpanii. Jest to dowodem, że Komu­

niści francuscy walczą przeciwko powstańcom.

Książęca para holenderska 
w Krynicy.

We wtorek królewna Julia z mężem nie zjawiła 
się na obiadzie w ogólnej sali. Okazało się, że 
była niedysponowana z powodu lekkiego przezię­
bienia. Po wypoczynku wieczorem królewna czuła 
się już zupełnie dobrze.

Królewna holenderska mimo swego krótkiego 
pobytu zdołała swą skromnością pozyskać 
sympatię wszystkich gości »Patrii*. Wielką sensację 
■wśród gości wywołał fakt, że ks. Juliana w od­
powiedzi na zadane jej po niemiecku pytania, czy 
zje obiad na dole, odpowiedziała zupełnie po­
prawnie po polsku : Proszę. Tak. Ks. Juliana 
zna już cały szereg słów  polskich. Gdy foto­
grafowie oblegali młodą parę na jednym ze zboczy 
górskicb, ks. Juliana zawołała po polaku: »N ie  
fotografować“. Ostatnio w imieniu rządu pol­
skiego radca M. S. Z. p. Zalewski ofiarował ksią­
żęcej parze gościnę w „Dyrektorówce*, w której 
zatrzymali się P. Prezydent RP. i marsz. Smigły- 
Rydz. Miałoby to na celu zapewnienie dostojnym 
gościom większego spokoju.

„Bereza Kartuska“.
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Ciotka nie była obecna przy pożegnaniu, wy­
mawiając się bólem głowy. Więc Józefina pobie­
gła do pokoju ciotki, żegnając się grzecznie,
ale chłodno. . .

Matylda, Józefina i Henryk wsiedli do powozu, 
kwiatami ozdobionego. Konie ruszyły. Jeszcze je­
dno serdeczne spojrzenie, ukłony, uśmiechy i dzie- 
eko Marii po długim rozłączeniu podąża w ojczy­
ste strony, do serca matki, do grobu ojca, który 
opuściła jako uboga dziewczyna, a które zobaczyć 
miała jako przyszła baronowa.

* * *
Józefina spędziła ostatnie dni przed ślubem w 

domu matki w zupełnej samotności. Rano tylko 
wychodziła do kościoła, gdzie widywała codziennie 
Henryka. Potem po zamienieniu z nim czasem 
kilku słów — szła codziennie sama,na grób ojca, 
gdzie długo się modliła przy groble, przystrojonym 
stałe w świeże kwiaty.

— I w szczęściu, — mawiali Indzie —- nie Jest j 
dsmna. Zaważę jeat dobrym, pobożnym, pokornym i

Już 10'narodowców posłano znów do Berezy.
Narodowcy 1 komuniści traktowani 

równą miarą.
Znana jest interpelacja posła Szczepańskiego 

w sprawie wysyłania narodowców do Berezy. Za­
pytuje on : »Co zamierza uczynić p. premier, aby 
wysłanie takie nie miało miejsca wobec osób, 
nieposzlakowanych w sw ojej wierności dla 
narodu i państwa. Uczynił to poseł, który nie 
Jest,narodowcem, a raczej przeciwnikiem obozu na­
rodowego. Ale widocznie poruszyło się jego pol­
skie sumienie, że ludziom za to, że walczą o 
odżydzenie Polski w nagrodę za to Bereza się 
nie należy. Ostatnio też sprawą tą zajął się b. 
energicznie red. s anacyjno-konserwatywnego »Sło­
wa Wileńskiego* Cat-Maćkiewicz. Uważa on oboz 
w Berezie za »instytucję, znienawidzoną 
przez cały kraj*. Okazało się, wywodzi on, że 
stosowanie tych samych środków do opozycji, a 
zdrajców Ojczyzny, jakimi są komuaiści, zawsze 
jest „niesmaczne, moralnie obrzydliwe

„Obrażenia cielesne' 
p. starosty Swiątklewlcza.

Żydowska prasa, chcąc usprawiedliwić  ̂ postę" 
powanie starosty pow. wysoko mazowieckiego, p- 
Swiątkiewicza i policji podczas zajść w Czyżewie,

pisze. ̂  „ypgdfcagj, w Ciytawie kilka białostockich poli­
cjantów zostało powaźola poturbowanych prsa* chłopów 
kłonicami 1 kamieniami. Równie* Jakoby odniósł ob­
rażenia cielesne wysoko-mazowłecki starosta po­
wiatowy, białostocki starosta grodzki dr. Swiątkiawic* 
i komendant kompanii policyjnej, b. kierownik wydziału 

} śladczego, komisarz Hann” . .
Naszym zdaniem, pisze warsz. ABC., jeśli p. sta­

rosta Swiątkiewiez odniósł nawet „obrażenia 
cielesne*, nie powinien był (widać z bólu) tracie 
przytomności umysłu jako urzędnik na odpowie- 

| dzielnym stanowisku.
W każdym razie »obrażenia cielesna p 

Swiątkiewicza, ch^ć są może zasługą w oczach 
żydów I »sanacji*, nie powinny chronić go 
przed dobrze zasłużoną dymisją. Za przykrość, 
i ból można go wynagrodzić np. orderem. Ale 

| należy jak najprędzej usunąć go z powiatu, by so­
bie nie brał odwetu na ludności, przynosząc szko­
dę narodowi i państwu.

dzieckiem Marii Zasługuje na swe wielkie 
szczęścid*

Henryk mieszkał z generałem i Matyldą we 
wynajętym mieszkaniu.

Wieczorem w przeddzień ślubu wszedł Hen­
ryk rozpromieniony do ojca i zawołał od progu:

— I to życzenie się nam spełni. Wszyscy 
przybędą, których na ślub prosiłem. Jakże ucieszy 
się moja Józefina, jakże ja jestem szczęśliwy, że 
jej mogłem tę przyjemność sprawić! Ojcze, nigdy 
nie byłbym przypuszczał, że może być na świecie 
takie szczęście, jskie moją duszę przepełnia. A po­
czątkiem i fundamentem tego szczęścia jest to, że 
znowu jestem w zgodzie z Bogiem i sumieniem, 
bez tego wszelkie szczęście byłoby czcze i jałowe.

Generał skinął tylko głową twierdząco.
Nareszcie nadszedł dzień ślubu Józefiny.
Młoda oblubienica uroczo wyglądała w długiej 

białej sukni, spowita w przejrzystą zasłonę, sre­
brem tkaną, w wianku myrtowym na głowie. 
Z Henrykiem, generałem 1 Matyldą stanęła przed 
matką blada, drżąca, podobna raczej do istoty
nadziemskiej. , . . . , .

— O matko, — szepnęła ledwo dosłyszalnym 
głosem 1 upadła na kolana — matko, błogosław 
ml. Tyś szła kiedyś tą samą drogą, 
którą ja idę, pełaa radosnej nadziel 1 szczęścia.

Tydzień szkolnictwa 
polskiego zagranicą.

W  dolo ta bra. rozpoczął aię tydzień szbolatetwo 
polskiego zagranicą. Mamy 8 mllipnów Polaków Za­
granicą, rozrzuconycb po 20 państwach. Mulony 
polskich dzieci nie mają szkól polskich. Oczy tyck 
dzieci zwrócone są na Polskę, skądże> mogąi ocze­
kiwać pomocy? Czyż możemy byó obojętni ? Każdy 
groaz, łożony na to, by mogły?alę kaztalełć w azkolo 
polskiej, to powiększenie Polski.

Bliższe szczegóły ohydnego 
żonobójstwa.

Lidzbark* Ostatnio donosiliśmy o popełnionym 12 hm. 
w pobliskim Wąplersku bestialskim morderstwie na 33-letnte| 
Józefie Kleist, żonie rolnika» Ohydnego zabójstwa dokona! 
własny mąi, Jan Kleist. Przyczyną miały byó ciągłe niepo­
rozumienia w pożyciu małżeńskim, szczególnie, jak sam 
morderca zeznał, jej niby niezbyt solidne prowadzenie się. 
Wedłn* zeznania zabójcy przebieg tej strasznej tragedii miał 
być następujący *

Kategoryczna odmowa praw małżeńskich miała Kleista 
do najwyższego stopnia rozdrażnić I do powzięcia planu za- 
mordowania skłonić. Z tym zamiarem wyszedł z miesz­
kania i wróciwszy niespodziewanie «darzył obachem P o ­
niesionego toporka w cztazkę letącą w lółku tonę. Po 
ogłoszenia jej z iście zwierzęcym spokojem zadał jej nosem 
dwa okropne cięcia przez gardło, tak że ostrze noża n®rlJ" 
szyło kręgosłup. Śmierć naturalnie nastąpiła w kilku chwi­
lach. Dokonawszy tego krew w żyłach mrożącego czynu, 
morderca w spokoju oczyścił; nóż z krwi, umył się, wdział 
świeżą bieliznę, zaś obryzgane krwią narzędzia wrzucił na 
strych. Potem około godz. 5 rano zjawił się u swojego ojca, 
opowiadając bardzo dobrze obmyśloną historię, jakoby żona 
zatrzymała na nocleg dwóch nieznanych osobników, otrzy­
mując od nich 30 zł wynagrodzenia i jakoby w nocy ją w 
tak okrutay sposób zamordowali i to tak bezszelestnie, te o t 
w tym samym pokoju śpiący, nic nie słyszał, a ulatniają« 
się, mieli w dodatku pewną kwotę gotówki zabrać.

Z tą opowieścią przybył też jego ojciec do poster. PP. w 
Lidzbarku. Na miejsce zbrodni udała się równocześnie ko­
misja sądowo-lekarska. W toku energicznych dochodzeń 
władze, n‘.e dając wiary opowiadaniom Kleista, przeprowa­
dziły osobistą rewizję, co przyczyniło się do wyjaśnienia 
mordu. Na nogach sprawcy widniały jeszcze plamy krwi* 
Na skutek tych oczywistych dowodach, przyparty krzyżo­
wym ogniem pytań, ostatecznie K. przyznał się do popeł­
nienia morderstwa.

Z niezwykłym cynizmem ztznał, ie zarżnął żonę dlatego, 
że go zdradzała z innymi, a jemu prawa małżeńskiego od­
mawiała. Jednakie co do tego oświadczenia odnośne wła­
dze, również i opinja ogółu odnoszą się sceptycznie. Ogól­
ne jest twierdzenie, że Kleist z całą świadomością chciał się 
w ten sposób tony pozbyć. Te przypuszczenia w całości 
potwierdza jego obojętne 1 cyniczne zachowanie się, nawet 
wtedy gdy go przed zmasakrowane zwłoki żony stawiono. 
Ohydnego mordercę odstawiono do tut. więzienia. Okropne 
to morderstwo wywarło wśród mieszkańców Wąpierska jak 
i w mieście wstrząsające wrażenie.

120 OOO zł naduiyóiw tartaku 
państwowym.

Lwów. Do niekończącej się liczby łajdactw 
i kradzieży pieniędzy publicznych dochodzi nowe. 
W Baoszniowie pod Stryjem urzędnicy tartaków 
państwowych : Bobusiewicz, Proszek i Schick, z kup­
cem Kluegerem ze Lwowa poszkodowali skarb pań­
stwa na 120 000 zł. Urzędnicy ci wykradali z tar­
taku drzewo, a odbiorcą był Klueger.

W sprawie tej toczą się dochodzenia, przy czym 
nie jest wykluczone, że suma strat Skarbu Pań­
stwa wzrośnie.

Nie na tym koniec. W ub. sobotę ujawniono 
w miasteczku Rozdój w pow. żydaczowskim drugą 
w tym miesiącu aferę defraudacyjną. »Bohaterem* 
jej jest kasjer magistratu Jerzy Bernsk. Ustalono, 
że Bernek od czterech lat dopuszczał się nadu­
żyć przy wypłaci© zasiłków Funduszu Bez­
robocia, pozostającym be* pracy robotnikom.

Bernek pobierał ponadto od robotników ,za 
pomyślne załatwianie’  ich podań o zasiłki łapów­
ki w rozmaitej wysokości. Został on aresztowany 
i odstawiony do aresztów Sądu Grodzkiego w Mi­
kołajowie nad Dniestrem.

Wien!ec myrtowy stał się dla ciebie często koroną 
cierniową, Bóg cię często i twardo nawiedzał, łzy 
poorały ci lica, troski ci włos zbieliły. Matko, czy 
mam prawo prosić cię o pełne błogosławieństwo ? 
Jeśli bowiem twoje błogosławieństwo będzie tej 
samej miary, co twoja miłość, wtedy będę szczę­
śliwą. Oczy i ręce wznosząc do nieba, błogosławiła 
matka młodym, szepcąc modlitwę, potem pochy­
liwszy się, złożyła długi, gorący pocałunek na 
czole córki.

Józefina podniosła się i przytuliła się do ma­
tki serdecznie. Potem ujęła Henryka za rękę i rze­
kła poważnie:

— Henryku! Za chwilę będę twoją małżonką. 
Wiem. że losy moje poruczam najszlachetniejsze­
mu z ludzi, a jednak jeszcze o jedno cię proszę: 
Przyrzeknij mi, że moją matkę będziesz tak kochał 
i szanował jak swoją.

— Przyobiecuję to przed Bogiem.
Matka wzruszona jeszcze raz oboje pobłogo­

sławiła i szepnęła: t i
— Teraz chodźmy w imię Boskie!
Pojechali do kościoła, który był napełniony

jakby na odpust. Było dato życzliwych, ale i du­
żo ciekawych.*

Brama się otworzyła, a uroczysty głos orga­
nów przywitał wchodzących. (C. d. n.)



Spęd bekonów w Lubawie
odbędzie eię w poniedziałek, dn. 18 bm. o godz. 7 rano, jak 
■astęp.: Wałdyki, Czeriln, Kazanice, Grabowo, Swiniarc, 
Gierłoź Polaka, Zajączkowi, Rośental, Targowisko, Byszwałd, 
Prątaiea, Lubstynek, Złotowo, Zielkowo, Rakowlce, Omule, 
Ostaszewo, Grodziczno, Sampława, Rumian, Ramienica, Lu­
bawa, Tuszewo i Zwiniarz.

Zapotrzebowanie na suędzie duże.

Spęd bekonów w Nowymmleście
•odbędzie się we wtorek, dnia 19. bm, o godz. 7 rano jak na­
stępuje: Lekarty, Kamionka, Wielkie i Małe Bałówkł, Wa* 
wrowice, Zajączkowo, Jaraielnik, Gwiździny, Gryźllny, Skarlin, 
Nowemiasto, Marzęcice, Mikołajki, Sampława, Rakowlce, Ty- 
lice, Bratian, Radomno, Mroczno, Ntem. Brzozie, Kurzętnik, 
Nowydwór

Zapotrzebowanie na spędzie duże.
U w a g a t  na spędzie będą odbierane również świnie 

etężkte o wadze 2>20 do 3,00 ctr. po bardzo dobrej cenie, 
proszę o dowóz.

Uwaga Okręg Lubawa.
We wtorek, 19. bm. o godz. 2 po południu odbędzie się w 

Lubawie spęd świń ciężkich o wadze 2,20 do 3,00 ctr.
Zapotrzebowanie duża, cena bardzo dobra.

Grochowski, instr. hodowli.

k
W  l A D O M O S G i .

N o w e m i a s t o ,  dnia 15 stycznia 1937 r.
Kalendarzyk. 15 stycznia, piątek, f  Pawła I Pn*t.

J6 « sobota, Marcelego P. M., Ofcona.
17 „ niedziela, 2 po 3 Kr., Antoniego.

Wschód słońca g. 7 — m. 38. Zachód słońca g. 15 — m. 52. 
Wschód księżyca g. 8 — m. 56. Zachód księżyca g. 20 — m. 03.

a  w iifm tM  * w ntw m  ■*#

Smutnej pamięci „Grenzschutz“ na scenie.
Now em iasto  Staraniem deleg. powiat. Zw. Weteranów 

Powst. Naród. 1914-19 Koło nowomiejskie odegra niedługo 
2 sztuki patriotyczne «Dla Ojczyzny i Nie damy Pomorza’’, 
których autorem jest dh. Teod Robaczewski w Chełmnie. 
Sztuki te są osoute na tle barbarzyńskiego grasowania „Grenz* 
achutzu” na naszej pomorskiej ziemi i dzielnego przeciwsta­
wienia się ludności polskiej — powstania Wielkopolskiego, 
a akt ostatni przypomni radosne chwi.e wkroczenia wojsk 
polskich na Pomorze. Sztuka ta jest dziś bardziej aktualna 
niź kiedykolwiek i przypomni starszym, a zapozna młodsze 
pokolenie z ciężkimi przeżyciami 1919 r, a radosnymi 1920 r. 
Autor utwór swój 'dotychczas udzielał tylko Kołu Che muo, 
gdzie sztuka ta przy stale przepełnionej sali aż 8 razy z 
rzędu na deski sceny weszła, a kilkakrotnie w Swieciu 
t Chełmży powtórzoną być musiała. To świadczy, że jest 
ona jedyną swego rodzaju i wprost porywającą, gdyż, acz­
kolwiek tieśei poważnej, przeplatana jest od czasu do czasu 
pomorskim humorem. Szalony wprost entuzjazm widzów 
i  huraganowe oklaski na tamtejszych scenach niech będą 
bodźcem dla naszej publiczności, by na imprezę tę tłumnie 
podążyła, której ostatni akt kończy się „Rotą* Konopnickiej, 
poprzedzoną wierszami: Niech zły sąsiad z wściekłości się
<iusi — Pomorze przy Polsce pozostać musi! Przez wrogie, 
brudne pazury wasze Pomorze było, jest i( będzie nasze. 
Ołowiem i krwią paragrafy spiszemy, źe wiecznie do Polski 
należymy chcemy.”

Przypominamy!
Now em iasto . I szą zabawę karnawałową Gospodynie 

wiejskie pow. lubawskiego urządzają w sali hotelu Central­
nego w niedzielę, 17 bm. już od godz. 18.

Karnawał w tym roku krótki — kto chce się ubawić — 
niech spieszy na niedzielną imprezę naszych Gospodyń!

Z jarmarku bydlęcego.
N ow em iato . Środowy jarmark 12 bm. odbył iię przy 

mroźnej ogodzie. Dowóz bvd 1 a oraz spęd koni był bardzo 
«łaby. Handlarzy nie było dużo, to teź obroty nie były wiel­
kie. więc dużo gospodarzy zabrało doprowadzone zwierzęta 
do domu. Płacono za źerłakl od 60-100 zł, krowy odpojone ga­
tunek II, 100 120 zł, lepiej odżywione mleczne 180-250 zł, 
cielęta od 18-20 zł, konie robocze liche od 100-120 zł, lepsze 
od 150 250 zł. Największy wrzask i handel robili cyganie 
a swym towarem, lecz nie zawsze udawało się im oczy la 
dziom zamącić. I tak jeden cygan chciał 19 letniego konia 
sprzedać za 9 letn., nakryto go jednak przy tym oszustwie.

Przetarg na parcelę.
N ow em iasto . Niniejszym podajemy do publicznej wia­

domości, że publiczny przetarg na sprzedaż parceli budowla­
nej (dziedziniec), położonej po lewej stronie ulicy dojazdo­
wej do dworca głównego, odbędzie się w sali posiedzeń Ra­
dy Miejskiej, dnia 19 bm. o godz. 11 tej.

Burmistrz, ( —) Wachowiak.

Walne zebranie Sokola męskiego.
Lubawa. Dn. 13 bm. odbyło się w lokalu p. Piotrowi- 

cisowe] zebrania walne Sokoła męskiego. Trzy lata temu 
przejmował zarząd z prezesem Roszczaklem na czele gniazdo. 
Jakaż to była spuścizna? W kasach pustki, ba, nawet po­
waż y deficyt, ilość członków mała, drużyna ćwicząca liczą­
ca 6—7 czł., ćwiczenia, zebrania nietylko ogółu członków, ale 
nawet zarząda nieregularne, ogólne zniechęcenie wśród człon­
ków, s wśród miejscowego społeczeństwa brak zainteresowa- 
mia się ideą i sprawami sokolimi.

«lufcie były wynifci pracy nowego zarządu, o tym oficjal­
nie dowiedzieliśmy się na w. zebraniu. Ilość  członków , 
p lącących  składki, w tych 3 lata pracy dosłownie po­
dw o iła  się. D rożyna ćw icząca dosięgła imponującej 
cyfry 70 czł. Stan kasy więcej ni zadowalający. Obecny 
skarbnik drh. Brauer na każdym walnym zebrania mógł po­
szczycić się go tów k ą . Nawet w tym ciężkim ze względu na 
zlot roku, mimo budżetu p rzeszło  ez te ro tys ię czn ego  
jaszcze powstała kilkunastozłotowa nadwyżka Zasługa ta 
jest wynikiem skrętnej i gorliwej pracy drh Brauera i ofiar­
ności członków gniazda, jak również miejsc, społeczeństwa, 
które, widząc właściwych ludzi i rozmach pracy, nie skąpiło 
grosza Dzięki pracy tego Zarządu Sokół odzyskał należne 
mu stanow isko w  spo łeczeństw ie , stał się znów umi­
łowaną organizacją narodowej Lubawy. Jak społeczeństwo 
kocha Sokoła, dało tego dowód najlepszy w czasie złota 
jubileuszowego i po zlocie, kiedy trzeba było likwidować 
poważny deficyt; daje dowód przy każdorazowej imprezie 
sokolej.

Walne zebranie po zagajeniu przez prezesa 
gniazda I po przywitaniu obecnych, a zwłaszcza prezesa 
Okręga drh. SL Wolskiego f oficjalnego delegata Okręgu drh. 
Cz. Balcerowicza, przyst. do odczyt odezwy Prezesa Związku, 
wzywającej wszystkich druhów na zlot do Katowic. Po od­
czytaniu i przyjęcia protokółu zeszłorocznego w. zebrania 
przez drh. eekr. Grzymowieża odczytano i przyjęto protokół 
— sprawozdanie z jubileuszowego zlotu 40 lecia istnienia 
gniazda. Przewodu, wybrano prezesa Okręgu, po czym przy­
stąpiono do sprawozdai prezesa, sekretarza, skarbnik»,

Walne zebranie Stron. Narodowego
w Mikołajkach

odbędzi« się w sobotę, 16 bm. * poprzedzającym 
nabożeństwem o godz, 9 za dusze poległych 
narodowców. Po nabożeństwie o d b ę d z i e  się 
uroczysta a k a d e mi a ,  po niej kolęda, a w końcu 

w a l n e  z e b r a n i e .
Koła Kamionka 1 Marzęcice biorą również udział 
Przybycie wszystkich członków k o n i e c z n e

Zarząd Powiatowy.

eczelolka, go spodsrza. Sprawozdania te zilustrowały ogrom 
pracy sokolej przez cały zarząd. Potwierdziły to protokóły 
Kom Rewiz, Kasy 1 sprzętów. Wpłynął wniosek Kom rew.
0 udzielenie ustępującemu zarządowi absolutorium. Wobec 
jednak udziel nia niesłusznej nwgaoy ustępującemu zarzą­
dowi przez Zarząd Okręga walne zgromadzenie domagało 
a ę cofnięcia tej nagany, z tym, źe nie udzieli rychlej abso­
lutorium dopófci istnieć będzie niesłuszna nagana. Sprawę 
rozwiązano p o m y ś l n i e .  Na podstawie tego wniosku 
prezes Okręgu naganę wycofał. Po udzieleniu absolutorium 
przystąpiono do wyborów. Prezesem gniazda na okres trzy­
letni został wybrany 55 głosami na 58 uprawnionych drh. 
St. Roszczak, wiceprezesem drh. Józef Hinc 48 gł. Wybrano 
12 członków zarządu, przy czym na 56 głosujących otrzymał 
drb, Brauer 55 gł., Maliszewski A. 52 g ł , Neuman Fr, 5i g ł , 
drh. Leon Potryfeus 50 gł., Thim K 48 gł , Sierszyński 47 
gł., Grzymowtcz, Eicbler J, Kuczyński po 43 gł., Krych St. 
41 gł., Tykar-ki J. 38 gł. oraz Brzozowski 30 gł.

Po wyborze członków zarządu drb. skarbnik Brauer refe­
rował preliminarz budżetowy w dochodach i rozchodach 
1100 zł. Preliminarz przyjęto jednogłośnie. Wybór delega­
tów do Okręgu 1 Dzielnicy na wniosek drh. Roszczaka poru- 
ezono zarządowi.

Komisję rewizyjną wybraDO w następ, składzie: drh.
Pater, Nogaj i Szmidt. Komisję rewiz. sprzętów w składzie 
drh. Roszkowski, Błaszkowsfci i Fafińsfci Józef. DoJSądu Ho­
norowego db.Pater, Pływaczyk, Karczewski, Piotrowicz J., 
Szmidt, Ast Wł, Empe) A., Stasiewski J,, Cetkowski Waw., 
Raczyński Br. Po załatwieniu tych punktów pemądku obrad 
przejął władzę nowowybrany prezes drh. St. Roszczak, dzię 
kojąc walnemu zgromadzeniu za wybór. Wniosek Zarządu, 
nakładający obowiązek na ćwiczących ponad lat 18 płacenia 
składek w wysokości 20 gr — po szeregu wyjaśnieniach 
uchwalono. Wniosek nagły drh. Brauera o wybór chorążego
1 podchorążego uchwalono 1 wybrano chorążym długoletniego 
i zasłużonego drh Roszkowskiego, a podchorążym drh. hon. 
Potrykusa. Po uporaniu się z wolnymi głosami drh. w.-pre- 
zes Hinc. podziękował prezesowi okręgu za obecność na wal­
nym zgrowadzeoiu, jak również oficjalnemu delegatowi drh. 
Cz. Balcerowiczowi, po czym solwował sokolim pozdro­
wieniem o godz. 3,15 walne zgromadzenie.

Pełne umiaru i taktu postępowanie delegata drh. Balce­
rowicza zjednało mu nowych i wiernych przyjaciół*

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
Nowemiasto. Walne zebranie Parafialnej Kasy Po­

grzebowej odbędzie się w niedzielę, dnia 3l stycznia 1937 r. 
o godz. 12. w południe (po głównem nabożeństwie) w sali 
Hotelu Centralnego z nąstępującym porządkiem obrad :

1. Zagajenie
2. Odczytanie protokółu z ostatniego walnego zebrania
3. Sprawozdanie zarządu z czynnoścf za rok 1936: a) 

prezesa, b) sekretarza, c) skarbnika
4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i dyskusja
5. Udzielenie absolutorjum zarządowi za r. 1936
6. Wybór marszałka i sekretarza na walne zebranie
7. Wybór nowego zarządu
8. Wybór rewizorów Kasy
9. Zmiana statutu dotyczy wstępnego.

11. Zakończenie.
O udział wszystkich Szanownych Członków oraz Sympa­

tyków uprasza się.
W razie niestawienia się dostatecznej ilości członków 

odbędzie się pół godz* późaiej ponownie walne zebranie bez 
względu na liczbę ^obecnych członków z tym zastrzeżeniem, 
że nieobecni członkowie podporządkują się zapadłym uchwa­
łom zebrania. Zarazem upomina się członków o zapłacenie 
wszelkich zaległości i to w przeciągu 8-mlu dni. Zarząd.

Baczność Sokoli!
Nowemiasto* Walne zebranie Tow. Gimn. «Sokół” w 

Nowymmiescie n. Drw. odbędzie się w sobotę, dnia 30 
stycznia 1937 r. o godz. 19.15 (7*15 wieczorem) w salce 
parafialnej przy ul. Kościelnej z następującym porządkiem 
obrad.

1* Zagajenie*
2* Stwierdzenie obecnych.^
3. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 1 Miesięcz­

nego zebrania.
4. Wybór marszałka walnego zebrania, sekretarza i 2 

ławników
5. Sprawozdanie Zarządu: a) prezesa, b) sekretarza, c)

skarbnika, d) naczelnika, e) Komisji Rewizyjnej.
6. Dyskusja nad sprawozdaniami.
7. Udzielenie ab-olutorium ustępującemu Zarządowi.^
8. Wybór nowego Zarządu: prezesa, wicaprezesa i 6

członków Zarządu.
9. Wybór delegatów do Rady Okręgowej i Rady Dziel­

nicowej. .
10. Wybór Komisji Rewizyjnej.
11. Wybór Sądu Honorowego.
12. Wybór członków do poezetu sztandarowego.
13. Uchwalenie budżetu na rok 1937.
14. Wybór 6 członków do grona technicznego, (Wybierają 

członkowie ćwiczący).
15. Rozpatrzenie ewentl. wniosków regulaminowo zgło­

szonych przez członków ca walne zebranie.
17. Wolne wnioski.
17. Zakończenie.
Prosimy o punktualne przybycie wszystkich Szan. Dru­

hów. Każdy Druh powinien wypełnić swój obowiązek wo­
bec Towarzystwa i przybyć na Walne Zebranie. W razie 
nie przybycia odpowiedniej ilości członków, uprawnionych 
do głosowania na wyznaczoną godzinę, Walne Zebranie od­
będzie się 15 minut później bez względu na obecną ilość 
członków. Członkowie zalegający ze składkami dłużej niź 
3 miesiące, tracą prawo głosu decydującego w Walnym ze­
braniu w myśl § 14 statutu sokolego, zatem prosimy zalega­
jące składki zapłacić u druha skarbnika Stanisława Pańskie­
go najpóźniej przed otwarciem Walnego Zebrania.

Czołem! Zarząd.

K O M U N I K A T Y T R P .
Książki rolnicze

0 hodowli koni, bydła trzody chlewne], owiec i drobiu, o 
uprawie i nawożeniu roli i łąk o zagospodarowaniu sanów
1 różnej innej treści w wielkim wyborze są do nabycia w TRP.

Rolnicy! Korzystajcie z tego. Wiedza to bogactwo, której 
nikt nie ukradnie, ogień nie spali i wojna nie zniszczy.

Im światlejszy i bogatszy ? rolnik, tym bogatszy eały 
**aj, T, R. P.

Podanie wzorowych członków.
Zarząd TRP na posiedzeniu swym w dniu 12.1. 1937 r. 

uchwalił stosownie do zapowiedzi nagrodzić najwzorowszych 
członków K  G. Pomorskim Kalendarzem Rolniczym na 1937 r.

Na każdą rozpoczętą liczbę 50 członków przypadłby t 
kalendarz

Prosimy zarządy KR o podanie po t wzgl. 2 członków 
celem wręczenia nagrody. KR, liczące do 50 członków, otrzy­
mają 1 kalendarz, powyżej 50 członków 2 kalendarze. TRP

Kalendarze rolnicze.
W tym roku ukazał się już Pomorski Kalendarz RoIdIczj. 

Kalendarz ten zawiera dato wartościowych artykułów, przy­
stosowanych do warunków pomorskich.

 ̂W kalendarz ten winni się zaopatrzyć wszyscy rolnicy. 
Niska cena kalendarza 1.25 zł za egzemplarz w stosunku do 

lat ubiegłych powinna wszystkich rolników zachęcić do kup­
na tegoż.

Szczególnie w obecnym zimowym okra§le, kiedy w ieezo- 
ry są długie, stanowi on miłą 1 pożyteczną rozrywkę.

Kaieudarz nabyć można w TRP, w .Drwęcy” i w Księgarni 
p. Opałkówny w Lubawie. T. R. P.

nyn-ni^mn, IIW „ii

n ą & i K  R A D I O W Y
Audycje Polskiego Ha di a w Warszawie.

Sobota, dn* 16. I* 6 30 Audycja poranna. 11.30 Śpie- 
wajmy piosenki. 12.03 Francuskie utwory skrzypcowe. 14.30 
Słuchowisko dla dzieci pt. „O Chińczyka Czing-Czang i por­
celanowej księżniczce”. 15 15 Koncert rozrywkowy. 16 ti 
«Muzyka gór” — fconceit. 17.00 Koncert solistów. 19.00 
Aadycja dla Polaków za granicą. 19.30 Koncert w wyk. ork. 
Pol. Radia. 20 25 Nowości literackie. 21 00 «Zycie to taniec”
— tr. z Wiednia. 22.00 .Kukułka wileńska*. 22.30 Muzyka tan..

Niedziela, dn* 17. I* 8.00 Audycja poranna. 9.00 Tr. 
nabożeństwa. 12 03 Poranek muzyczny. 14 45 Muzyka ludowa 
15 30 «Audycja dla wsi”. 16.00 «Zielone kolędy”. 16 15 «Po­
trójny ślad* — słuch. 17.00 «Podwieczorek przy mikrofonie*. 
19.20 Płyty. 21.00 «Na wesołej lwowskiej fali®. 21.30 Re­
cital fortep. Aszkenazego. 22 00 Muzyka tan.

Poniedziałek, 18. I. 6 30 Audycja poranna. 11.86 
«Audycja dla szkół”. 12.03 «Cyganie w muzyce® — koncert. 
12.50 «Czy warto jeszcze mówić o myciu” — pogad. 15.łS 
Najnowsze płyty polskie. 15 55 .Wszystkiego po trochu®. 
16.15 „Skrzynka językowa”. 1630 „Szczedriwkl” — audycja 
w wyk. Swiętojuraktego chóru. 17.00 ,0  badaniach orienU- 
listyeznych” — odczyt 17.15 Pieśni Bethorena. 17.35 Koncert- 
stiłck f mol Webera 18.50 „Godny naśladowania przykład*
— reportaż ze wsi Ordzlanów. 19 00 Audycja żołnierska. 
19.30 Koncert w wyk. Małej Ork. P. R. 2100 «Poezja miłości”
— fragm. słuch. 21.30 «Na chłopskim weselu” — suita. 
22.00 koncert symf. 23.00 Muzyka tan.

Program  Polskiego Radia S. A. Rozgłośni» 
Pomorska w T o r u n i u .

Fala 304,3 m. 986 Kc. łS*—-24 Kw*
Sobota, dn* 16. I. 12*50 «Polska rasa trzody chlewnej 

na Pomorza” — pogad. roln. 13 00. 15.40, 18 30, 22 30 Płyty. 
1515 Koncert reklam. 15.35 Zycie kulturalne Pomorza.
18.20 Gawęda warmińska.

N iedzie la , dn. 17. I. Ok. godz. 10.30 Płyty. 14.15 Kon­
cert reklam. 16 00 „Zielone kolędy” — audycja słowno-muz.
19.20 Koncert mieszany w wyk. wojsk ork. salonowej (Toruń) 
oraz chóru K. P. W. «Hasło® (Bydgoszcz). 20.35 Wlad. sport, 
z Pomorza. ,

Poniedziałek, dn. 18. I. 13,00, 15*40,17.35,18 40 Płyty. 
15.15 Koncert reklam. 15.35 Pogad. społ. 16.00 Skrzynka 
dla dzieci. 18.20 Pogad. aktualna. 18.40 Pogadanka «Wszy­
scy na pomoc zimową bezrobotnym”.

Poza tym transmisje z innych polskich stacyj.

N A D E S Ł A N E .
(Za1 ten dział redakcja nie odpowiada).

A Jednak trzeba wyliczyć się z grosza 
publicznego.

Taszewo. Pan kierownik tnt. szkoły powsz. w Tusza- 
wie obraził się na mnie, źe na zebraniu Rady grom. w Tu- 
szewie domagałem się sprawozdania z pewnej kwoty pienię­
żnej, która była uchwalona przez Radę grom. na zabawę dis 
dziatwy szkolnej w sumie 30 zł. Pieniądze te zostały prze­
znaczone na podarunki w formie zeszytów, ołówków Itp. 
Wspomnianą kwotę podjnł p. kierów, i sam się zajął zaku­
pem powyższych sprawunków. Po upływie blisko 10 miesię­
cy czasu żadnego sprawozdania nie złcźył. Na skutek żądań 
poszczególnych obywateli, jako członek Rady grom., chcąc 
położyć kres różnym krążącym plotkom, na zebraniu w dnia 
19 marca 1936 r. powiedziałem kilka stanowczych słów pod 
adresem p. kierów., mając na uwadze nakłonienie go do 
przedłożenia sprawozdania, co teź trzeciego dnia p. kierow­
nik uczynił. Lecz o dziwo I Jednocześnie zwrócił się de 
p. Inspektora szkolnego w Nowymmleście o pociągnięcie 
mnie do odpowiedzialności sądowej za obrazę.

Sprawa znalazła się w Sądzie Grodzkim w Lubawie dnia 
23 list. 1936 r. Sąd jednak ie  mnie uwolnił od kary  
i winy, a koszta nałożył na Skarb Państwa Panie 
kierowniku! Tą drogą nie zdobędziesz pan zaofania w spo­
łeczeństwie, przeciwnie więcej będziesz miał obywateli 
przeciw sobie. Gdy Bię ma do czynienia z groszem pu­
blicznym, to trzeba się z niego wyliczyć i okazać kwitem, 
a wówczas nikt nie będzie miał nic do szemrania 
i żadnych wątpliwości snuć nie będzie, jak to się snów dzieje, 
gdy jego właśni wychowankowie «Strzelcy® w szkole 
powszech. w Tuszewle na zebraniu, które odbyło się pod je­
go przewodnictwem w dniu 23. XII. 1936 r., okładają się po 
głowach „kulasami”, tłukąc lampy i tablicę szkolną •— To na­
prawdę jest godne pożałowania i obywatele kiwają głowami 
i szepcą sobie: ,Co dalej będzie” ? A teraz ciekawi mnie, kto 
pokryje te koszta za potłuczone rzeczy szkolne i czy p, kie­
rownik ma prawo urządzać zebrania dla pewnych jedno* 
stek w klasie szkolnej I zanieczyszczać takową dy­
mem, błotem i niedopałkami papierosów I kto te 
zanieczyszczenie po tych zebraniach osuwa I na czyj 
koszt? Chyba nie — z budżetu szkolnego. Przecież u nas 
jest dosyć obszerna sala do wszelkich zebrań jak również 
i zabaw. A może p. Inspektor szkolny raczyłby wejrzeć w 
tę sprawę ? Milewski Michał.

Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Młodzieży 
Akademickiej Nowemiasto,

przypomina P. T. członkom i sympatykom, źe w sobotę 
o godz. 7.15 w gimnazjum odbędzie sprawozdawcze roczne 
zebranie 1 wybór nowego zarząd«. Prosimy o liczny udział 
w zebraniu. Zarząd.



Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu.

z dnia 12. 1. 1936 r.
K r o w y

Wytoczono pełnomięsiste .
Toczone mięsiste . . . .
Nietuczone dobrze odżywione 
Miernie odżywione . . . .

J a i o w i c e:
Wytoczone pełnomięsiste.
Tuczone mięsiste . . . . .
Nietoczone, dobrze odżywione .
Miernie odżywione 

C i e l ę t a :
Najprzedniejsze cielęta wytoesone 
Tuczone cielęta . . . . .
Dobrze odżywione . . . . .
Miernie odżywione . . . .

M ł o d z i e ż :
Dobrze odżywione . . . . .
Miernie odżywi one. . . . .

Ow c e :
Wytoczone pełnomięsiste jagnięta i młodsze skopy 
Tuczone starsze skopy i maciorki 
Dobrze odżywione . . . . .
Miernie odżywione . . . .

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 
Mięsiste ponad 80 kg żywej wagi

58— «2 
48— 52 
40— 44 
18—  20

64— 78 
54— 58 
48— 52 
40— 46

8 0 - 86 
70- 76 
60— 68 
50— 56

40— 46
88— 40

60— 66 
50— 56 
00—  00 
00—  00

9 4 - 98 
90- 92 
8 6 —  88 
8 0 - 82

Ż ą d a j c i e
najlepszej Jakości 
proszek do prania

O R A“99

G I E Ł D
Płacono

Żyto
Pszenica
Jęczmień browarowy
Owies
Mak niebieski 
Rzepak zimowy 
Rzepik
Siemię lniane 
Gorczyca 
Paluszka 
Wyka latowa 
Groch Victoria 
Groch Polgera 
Koniczyna czerw. snr. 
Koniczyna biała

A Z B O
V xtotyeh (•

Poznań, 13. 1
22 25— 22.50
27.00- 27.25 
24 75- 26 25 
17 50— 18.00 
64 00— 68 00
46.00- 47.00

42.50— 45.50
30.00- 32.00

20 00— 23 50
23.00— 25.00
80.00— 100.00 
80.W0—115.00

Ż O  WA
100 kg.
. — Bydgoszcz, 13. I.

23.00— 23 25 
27.25— 27.50 
25 00— 26 50 
17 25- 17 50 
6i 0 0 - 64 00 
45 50— 46 50 
42 00— 44.00
39.00— 42 00
27.00— 29.00
20.50— 2i 00
19.50— 21.00
22.00— 26.00
22.00— 24 00 
8! * 00—100 00
90.00— 125 00

Żydzi Ud Uniwersytecie Warszawskim 
stoją na wykładach."

Ostatnio na Uniwersytecie we wszystkich aa* 
lach studenci Palacy zajmują środek i prawą stro­
nę, zostawiając lewą dla żydów, którzy jednakie 
nie chcą się temu podporządkować i stoją podczas 
wykładów.

Wkoło Uniwersytetu zostały wzmocnione po­
sterunki policji.

ZEBRANIA KOŁEK ROLNICZYCH
Grodziczno, Zebranie K- R. w Grodzicznie odbędzie 

się dnia 17 bm, po głównym nabożeństwie. O liczny odział 
wszystkich członków prosi Zarząd.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Dolar 5.28ł|8; frank francuski 24 69; frank szwajearskl 

121.35; funt «?terling 25.96; marka niemiecka 212.36; koro* 
na «zeskft 18 52

— r ........... ii BsmaaKscsssssasMmmms
Za redakcję odpowiedzialny : Władysław Ran w Nowynmiieśeia.

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 

zakładzie, strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarezeale 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostaretoeyafa 
eamerćw lub odszodowania.

Stale na sk ładce

świeże ow oce

W środę, dnia 13 stycznia rb. o godz. 3 30 
po południa zasnął w Bogu, zaopatrzony Sa­
kramentami św., po długich i ciężkich cierpła 
niach mój najukochańszy mąż, nasz drogi 
ojciec, syn, brat i zięć

ś. p.

I g n a c y  K ra jn ik
w 34 roku życia.

O czym donosi w ciężkim smutku pogrążona

Żona z dziećmi
Krotoszyny, dnia 13 stycznia 1937 r.
Eksportacja rwłok z domu żałoby do ko­

ścioła parafialnego w Krotoszynach odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 18 b m. o godz. 10 
przed południem, następnie pogrzeb.

Osobnych uwiadoroień nie wysyła się.

południowe 
jak i krajowe

polecam w wielkim wyborze:
pomarańcze hiszpańskie, Jawskle, włoskie, 
Mandarynki hiszpańskie, włoskie, greckie. 
Grape-fruit, cytryny, winogrona, banany, 
fig!» orzechy kokosowe ltd.

Pozatem polecam największy wybór:
* W in gronowych, owocowych

Wodtk - Llkiei&w

Za nadesłane nam życzenia w dniu ślubu nasze­
go składamy wszystkim nasze najserdeczniejsze

itd., piwa, znane wody* MarlankI i wody minerał. 
Tytonie, galanterii, czekolady I cukrów.

„Bóg zapłać”

% V
f' a 7 n i l P H N A  DZIAŁDOWO ? i ' t ? f '? ? '» ? ? ? ?  h i
J jLŻ. UUuiiHH,— — ki eł basa z kapusta

ol Marszałka Piłsudskiego Nr 4. « « j n i w m

M. Ługiewicz z żoną
Tylice, w stycznia 1937 r.

W sobotę,dnia 16 bm. Wjm
.. ’lV f | |f||,l ! lll i lf lfW|IJPtlP lf i » f l t E i |

W środę, dnia 20 stycznia rb.
odbędzie się

w Kurzętniku

JARM ARK na bydło i konie
Zarząd gminy Kurzętnik.

Przetarg
na dzierżawę sklepu żołnierskiego 
w koszarach III baonu w Działdowie.

Oferty należy składać u kwatermistrza do dnia 1 lu­
tego 1937 r. Potrzebna kaucja 500 zł.

Pierwszeństwo mają inwalidzi i byli wojskowi.
Bliższych iuformacyj w sprawie dzierżawy udziela Kwa­

termistrzostwo w godzinach od 10 do 11.
Kwaterm istrz.

W  sobotę, dnia 23 stycznia rb. o godzinie 9
odbędzie się w lea ie  m ortęsk lm

LICYTACJA na drzewo opałowe
DOM. MORTĘGI,

Naftą
silno-plomleaną 

Oliwę maszynową 
Oliwę cylindrową 
Tran na osie 
Tran na skórę 
Szare mydło 
Mydła do'prania 
Szczotki — Frotery 

w Drogerii

J. Kapczyński
wl. I Z. CHOJNACKI, 

B R O D N I C A ,  Hallera 7 
telefon 147.

OBRĄCZKI ŚLUBNE
353 585 9oQ

w wielkim wyborze po przy­
stępnych cenach poleca 

Alekeander Dobrzyński 
Zakład zegarmistrzowsko- 

złoiuiczy i cptyczoy 
Brodnica n. Drw., Hallera 27 
Kupuję stare złoto I srebro  

po cenach najwyższych.

Sprzedażl i p  riicucl
manę e, młóckarnie 
różnego gatunku 
wialnie I row ery

po bardzo n i s k i c h  c e n a c h  
poleca

Firma J. G A K S T K A
Brodnica.

na którą Szan. Gości uprzejmie zaprasza

M ŚWINIARSKA 
FELIKS DOMBROWSKI
Nowemiasto, Rynek 2.

W in a
L ik ie ry  -  Wędki

w dużym wyborze poleca

Firm a : 3 agiełko-3 aegerfaI,
DZIAŁDOWO, Rynek nr. 28.

T O R F I A R K I Służąca
ii szwajcer samotny po-

I prasy używane j trzeboi od zaraz
w dobrym stanie zakupimy! Plebanka, Nowemiasto. 
„ U n i a ”  sp. akc. Brodnica ■ ■ ■ H M M M H i H B B n H

Szan Obywatelastwu urasta 
Lidzbarka i okolicy podaję do 
łaskawej wiadomości, źe z do. 
5 stycznie 1937 r. otworzyłem 
w Lidzbarku przy ul. Stare- 
miasto 2

Piekarnią Parową
(dawn. Fr. Krukowski) 

Moim staraniem będzie Szso. 
Klientelę przez skorą i rzetelną 
obsługę pod każdym względem 
zadowolić.

(Dla p.p. Karczmarzy spe­
cjalny rabat)«

O łaskawe poparcie swego 
nowego przedsiębiorstwa prosi

W ładysław  Łodzikowskl, 
Lidzbark, Staremiasto 2.

Szan. Obywatelstwa miasta 
Lidzbarka i okolicy podaje do 
łaskawej wiadomości, iż z dniem 
1 stycznia rb. otworzyłem  

pracownię kołodziejską 
w Lidzbarku  

przy ul Sądowej or. t l  
( awn Jan Rogowski) 

Wykonują budowę wozów, po 
wo2 Ów wszelkie prace w zakres 
kołodziejstwa wchodzące, po 
cenach bardzo przystępnych. — 
Staraniem mojem będzie Szan. 
Klientelę pod każdym w2 gl. 
zadowolić. — Proszę o łaskawe 
poparcie mego przedsiębior­
stwa Z poważaniem

Antoni Kasprzycki.

Owcze skóry
z wełną krótką i dłogą mięk­
kiej wyprawy stale sprzedaję 
po umiarkowanych cenach oraz 
wszelkie skóry do garbowania 
przyjmuje

A. K U D E R T,
fabryka skór Lidzbark.

U W A G A !
Zdrowe obce klacze pokrywają 
licencjonowane moje ogiery 
Bacarat i B*ruro.

Holatz, Boczek.

Odlewy
wseelkie do maszyn rolniczych 
dostarcza odlewnia firmy

„UNIA" s p . n k e . 
BRODNICA

Kupujemy stare żelazo.

Drzewo opałowe
gromady zdatne na płoty, 
drzewo użytkowe, stale na 
sprzedaż we wtorki i piątki, 
Majątek Ciborz, o Lidzbark.

D O M  ze składem
w Nowymmieście w dobrym 
położeniu korzystnie na sprze­
daż.
Gdzie? wskaże eksp. „Drwęcy* 

Nowemiasto

Zgubiono
świadectwo prze my słowo-rze» 
żnickie na nazwisko

Bernard Żnralski, 
___ Nowy d w ór*
Potrzebna od 1 lutego dobra

gospodyni
1 zręczDa pokojowa

Majątek Jakóbkowo?
p. Montowo, tel. Nowemiasto 37

Służąca
uczciwa dobrze polecona po­
trzebna od 1. 2. lub 15 2 na 

probostwo Ostrowite,
p. Jabłonowo, po w Lubawą.

Urzędnik
gospodarczy, samotny poszu­
kuje posady pod dyspozycje 
lub Bsmodzieloie od 1. 2. 37 i„ 
lab później.

Zgł piśmienne wzgl. ustne 
do eksp. .Drwęcy* Nowemiasto.

W Ę G I E L
kowalski, opałowy, brykiety 

poleca
Fr. Tysler, Lubawa,

Dotyczy aparatów bateryjnych.
„Harmonia 3B“ z lampami I głośnikiem zł 150.—.
Trzylampowy odbiornik bateryjny pod względem ceny i warunków odbiorczych doatoeowany 
dla polskiej wsi.

w 100 proc.

Melodia 4BU
zasięga

Radioświat - Poznań
Radioodbiorniki .Radioświat* w ciągu ostatnich kilko lat za 
jęły jedoo z czołowych miejsc na rynku polskim. Tysiące 
radioodbiorników „Radioświat* znajduje się w użyciu 
co jest najlepszym dowodem, źe są one idealnie dostosowane 
do warunków odbiorczych w Polsce w miejscowościach nie- 
zelektry fikowanych.

„M lodia 4 8 “  to luksusowy 4 ro lampowy dwuobwodowy aparat bateryjny pod względem selekcji 
I tonu przewyższający bezwzględ ie inne fabrykaty aparatów tej klasy.
Zastosowano najnowocześniejsze lampy typu *K*, dzięki czemu śmiało twierdzić możemy przy norma nem 
używaniu aperatu wystarczą 2 (duże) baterie rocznie.
„Melodia 4B* to aparat najwyższej klasy.
Cena z lampami i głośnikiem dynamicznym zł 250—•

ul. Gdańska 10.
Demonstracja 1 sprzedaż w czołowych firmach radiowych.

W L U B A W I E  do nabycia we firmie F R . N E U M A N N
W N O W Y M M I E Ś C I E  do nabycia we firmie _

„Centrala Rowerów* Józef Dzlecluehowlc* Rynek 13
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NASZ PRZVJACIEL
DODATEK ŚWIĄTECZNY

którzy ofe chcą przyjąć sakramentu małżeństwa, 
że żyją w dzikiem małżeństwie, bo żyją na sposób 
dzikich w małżeństwie, którego nie można nazwać 
prawdziwym. #

Na n iedzielę ML po Trzech Królach.

E W A N G E L I A ,
napisana u św. Jana, w rozdz. II. w. 1—11.
Oaego czasu były gody małżeńskie w Kanie 

Galilejskiej: a była tam matka Jezusowa. Wezwa­
ny też był i Jezus i uczniowie jego na gody. 
A gdy zabrakło wina, rzekła matka Jezusowa do 
niego s Wina nie mają. I rzekł jej Jezus: Co mnie 
i tobie, niewiasto ? Jeszcze nie przyszła godzina 
moja. Rzekła matka jego sługom : Cokolwiek wam 
rzecze, czyńcie. I hyfo tara sześć stągwi kamien­
nych, dla oczyszczenia żydowskiego postawionych, 
biorących w siebie każda dwa albo trzy wiadra. 
Rzekł im Jezus: Napełnijcie stągwie wodą. I na­
pełnili je aż do wierzchu. I rzekł im Jezus : Czer- 
pajcie teraz i zanieście przełożonemu wesela! I za­
nieśli. A gdy skosztował przełożony wesela wody, 
która się stała winem, a nie wiedział, skądby było, 
lecz słudzy wiedzieli, którzy wodę czerpali, woła 
oblubieńca przełożony wesela i rzecze mu: Każdy 
człowiek wpierw stawia wino dobre s a gdy się 
napiją, wtedy to, które jest gorsze. A ty dobre 
wino zachowałeś aż do tego czasu. Ten początek 
cudów uczynił Jezus w Kanie Galilejskiej i oka- 
zdt chwałę swą i uwierzyli weń uczniowie jego.

Małżeństwo w kościele kat. 
to sakrament wielki.

Sakrament małżeństwa ogromne ma znaczenie, 
gdyż dzięki małżeństwu Kościół walczący zyskuje 
bezustannie nowych żołnierzy, nowe zastępy wier­
nych. I z tego też powodu otoczył Chrystus jak 
najtroskliwszą piecza małżeństwo; uświęcił je 
i podniósł na wyżyny, na jakich przedtem nie było.

Przypatrzmy się dzisiaj szczęśliwej parze w 
Kanie Galilejskiej. Młody pan zwyczajem staro- 
żydowskim w wesołym gronie druhów pospieszył 
do domu narzeczonej, ukochaną swoją, opromie­
nioną błogosławieństwem rodziców, w pięknym 
orszaku rówieśniczek prowadzi do domu swego 
na ucztę weselną. Równocześnie nadchodzą krew­
ni, znajomi, przyjaciele, składając życzenia młodej 
parze, a między nimi jawi się i Jezus Nazaretań- 
$ki z Matką Swoją. Żywy bierze udział w obrząd­
ku weselnym i czyniąc cud niepojęty, błogosławiąc 
młodej parze, uświęca tutaj wśród tych godów 
Galilejskich związek małżeństwa. Cud zamienienia 
wody we wino jest znakiem przeobrażenia i uświę­
cenia małżeństwa. Wodę bowiem uważać można 
jako godło ludzkiej natury, zepsutej przez grzech 
pierworodny, wino zaś jako godło natury, uświęco­
nej już nadprzyrodzoną łaską Jezusa Chrystusa. 
I Jezus, czyniąc ten cud, zamieniając wodę w wino, 
wskazuje nam, że małżeństwo, które przedtem by­
ło tylko naturalnym związkiem, podniesie On, jako 
najwyższy prawodawca i Bóg wszechmocny, do go­
dności sakramentu. To też wyraźnie św. Paweł 
pisze o małżeństwie, że „sakrament to wielki jest, 
a ja mówię w Chrystusie i Kościele”.

Związek małżeński więc pomiędzy chrześcija­
nami tylko wtedy jest prawdziwym małżeństwem, 
Jeśli zawarty jest jako sakrament w kościele przed 
kapłanem. Taka jest nauka Chrystusa Pana, taka 
jest nauka Kościoła, I słusznie mówimy o ludziach,

W Sidney (Australia) spłonął statek pasażerski. Dzięki szyb­
kiej pomoey zdołano prawie wszystkich wyratować. Jedynie 
1 osoba poniosła śmierć, a kiika doznało silnych poparzeń

W Berlinie niedawno odbyły się zawody w jeździe figurowej. \ 
W zawodach tych wziął odział mistrz świata Schäfer (na 

lewo) i rodzeństwo Pausin z Wiednia.

Jezuici w eyfrach.
Według danych statystycznych, świeżo ogło­

szonych, Towarzystwo Jezusowe liczy na progu 
roku 1937—25.228 członków. Oznacza to w porów­
naniu z rokiem poprzednim przyrost 496 członków. 
W Polsce mamy obecnie 881 członków Tow. Jezu­
sowego łącznie z tymi, którzy pracują na misjach 
zagranicznych. Mamy na ziemi naszej dwie pro­
wincje Towarzystwa Jezusowego, a mianowicie: 
Wielkopolsko-mazowiecką t370) i małopolska (511). 
Do prowincji małopolskiej należy placówką misyj­
na w Afryce (misja brokenhillskaf. Obecnie pra­
cują na misjach zagranicznych 3.353 jezuitów, 
t. zu. o 149 więcej niż w roku poprzednim.

305 tysięcy bezrobotnych objętych 
akcją Pomocy Zimowej.

Warszawa. Według sprawozdań z poszczegół 
nych województw akcja pomocy zimowej objęła 
w okresie do 31 grudnia 305 591 bezrobotnych. 
W okresie tym oprócz ziemniaków, węgla i mie­
szanki kawowo-cukrowej wydano żywicielom ro­
dzin i samotnym bezrobotnym środków żywnościo­
wych ogólnej wartości 3 147 277 zł. Ponadto wy­
dano 8 000 skrzyń mieszanki kawowo-cukrowej, 
30 000 ton węgla i 54 000 tonn ziemniaków. Li­
cząc tonnę węgla po 30 zł wraz z transportem, 
uczyni to około 90 000 zł; wartość ziemniaków łą­
cznie z transportem przekracza półtora miliona zł. 
Wartość mieszanki kawowo-cukrowej 200 000 zł. 
Wydana bezrobotnym ilość ziemniaków pochodzi 
częściowo ze zbiórki, częściowo z zakupów i sta­
nowi mniej więcej połowę zapotrzebowania na okres 
pomocy zimowej. Ponadto wydano bezrobotnym 
drzewa opałowego na sumę około 200 000 zł. W 
okresie świątecznym rozdano osobom, objętym ak­
cją pomocy zimowej, specjalne racje, zawierające 
słodkie pieczywo i wędliny.

Wyniki ttotychcsasowej akej! pomocy 
z im ow ej na Pomorzu.

Dotychczasowa Akcja Wojewódzkiego Obywa­
telskiego Komitetu Pomocy Zimowej Bezrobotnym 
na Pomorzu, działającego przez komitety powiato­
we, miejskie i gminne wyraża się w następujących 
liczbach :

Zebrano do dDi* 1 stycznia rb.: w gotówce
360 980,87 zł, oraz ziemniaków 1 156 278 kg, żyta 
195 736 kg, innych (jarzyny, mięso, tłuszcze i owo­
ce) 13 893 kg. Ponadto otrzymano z K. Ogólnop. 
1100 000 kg. węgla oraz 8000 kg mieszanki ka­
wowo-cukrowej.

Powyższe wpływy pozwoliły zaopatrzyć 24 201 
bezrobotnych, co stanowi przy uwzględnieniu człon­
ków rodzin około 95 000 korzystających z pomoc 
zimowej. Ponadto dożywiono w tym okresie 21 03 
dzieci.

Cała akcja prowadzona jest bez kosztów admi­
nistracyjnych.

Na rzece Tamizie zatonął parowiec angielski , Diamond* 
w skutek zderzenia z innym parowcem. Z 10 ludzi załogi 
zginął kapitan i 1 marynarz. Na zdjęciu miejsce kata­

strofy, gdzie poszedł na dno statek.

W berlińskim ogrodzie zoologicznym wystawiono model atajenki betleemskiej
z żywymi awiarzętami.

Młodziutki król jugosłowiański (z lewej) w towarzystwie swych braci rozdziela raczki 
pomiędzy sieroty s całej Jugosławii w święta Bożego Narodzenia.



Pierwsze posiedzenie włoskiego sąou apelacyjnego w Addis-Aoebie. Śród ko wo-b mery kańską republikę Selyedor nawiedziło ostatnio silne trzęsienie ziem!. 
Oto widok pewnej ulicy po katastrofie.

Niemcy na Pomorzu.
Numer (3) „Posener Tageblattu* dokonuje na 

podstawie spisu ludności z 1931 r. obrachunku 
liczby Niemców na Pomorzu, ustalając takie cyfry: 
Niemców na Pomorzu: 105.400, z tego 23.448 w 
mieś ie i 81,952 na wsi. Liczba ewangelików wy­
nosi 90.812: 20 696 w mieście i 70.216 na wsi. W 
1910 r. naliczono podubno 421.033 Niemców na 
Pomorzu ; spis w 1921 wykazał obecność 175.726 
Niemców, a prywatne obliczenia niemieckiej grupy 
sejmowej w związku z zamierzonymi staraniami 
o uzyskanie autonomii kulturalnej w r. 1926 wspo* 
minają o 117.251 Niemców.

Największą liczbę Niemców i ewangelików ma 
Grudziądz, bo mając 3 608 Niemców, liczy 3.605 
ewangelików. W 1910 było w Grudziądzu 34.194 
Niemców, w 1921 — 6942. W innych miastacb na 
Pomorzu spadek Udby Niemców jest równie gwał­
towny.

Według podziału na powiaty liczebność Niem­
ców przedstawia się następująco: Świacie 12 069 
na wsi i 1.353 w mieście, Grudziądz (bez miasta) 
7.760 (14 459 — cyfry w nawiasie według spisu 
z 1910), Toruń bez miasta 7.124 (11.252), Starogard 
3.433 (5 946), Tuchola 3.151 (5.660) itd.

Cyfry te, podane przez dziennik niemiecki, są 
niezmiernie charakterystyczne z tego względu, źe 
wykazują stały spadek liczby Niemców bez stoso­
wania jakichkolwiek środków przymusu, co wska­
zuje na słaby związek Niemców z ziemią, przez 
nich zamieszkiwaną.

Urwał się z szubienicy. — Niesamowita scena 
w Szanghaju.

Niesamowita scen8 rozegrała się w tych dniach 
w Szanghaju. Hinduski policjant A*ma Singb zo­
stał skazany na śmierć przez powieszenie za za­
bójstwo jednego ze swych kolegów. W chwili, bie­
dy denat zawisł na szubienicy, zerwał się sznur 
i Ałma Singb runął na ziemię. Niezwłocznie we­
zwane pogotowie odwiozło uszczęśliwionego poli­
cjanta do szpitala więziennego. Przeprowadzono 
śledztwo wykazało, że stryczek został już przed 
egzekuc ją naderwany i wszystko było przygotowa­
ne dla uratowania skazańca. Według zwyczaju, 
stosowanego w Chinach i wielu innych krajach, 
nie wiesza się po raz drugi skazańca, zerwanego 
ze stryczka.

O zamiar uratowania Singba posądzony jest
ket szengbajski, uwsźany za przyjaciele Hindusów. 
W kołac h sądowych liczą się z możliwością uła­
skawienia policjanta i zamiany mu kary śmierci
nn dożywotn ie więzienie.

Na l/c < ztMfr o grudnia wyspy F lip cy ca 0« * ecie Spokojnym 
oewifd/iła wielka powooź, która pociągnęła bardzo dużo ofiar. 
Na zdjęcia wielki most w pobliżu Ba>»nbocg, który został 

częściowo zniszczony.

Ponura statystyka. — W r. 1927 — 37 000 
przestępstw — w r. 1935 — 115.000

Na posiedzeniu Senatu przy nstawie o kredy­
tach dodatkowych na rok 1936 7, sen. Petrażycki 
zwrócił uwagę na zastraszający, wzrost przestęp­
czości w Polsce. Gdy w r. 1927 liczba zameldo­
wanych przestępstw wynosiła przeszło 37.000, to w 
r. 1935 liczba ta wzrosła do 115.000, obejmuje ona 
wypadki podpaleń, zabójstw, bandytyzmu, rozbojów, 
kradzieży it.d. W r. 1927 było np. 191 wypadków 
bandytyzmu, a w r. 1935 aż 1917. A przecież sa- 
r arja pnyrzekała umorsloić całe życie.

Gangsterzy zamordowali uprowadzone 
dziecko pomimo otrzymania 28 tys. dolarów 

okupu.
Nowy Jork. W pobliżu Everett w stanie wa­

szyngtońskim znaleziono w śniegu straszliwie oka­
leczone zwłoki jakiegoś chłopcs. Przypuszczenie 
policji, że chodzi tutaj o uprowadzonego przed 
dwoma tygodniami 10 letniego syna dra Mattsona 
z Tacomy, potwierdzili sprowadzeni natychmiast 
krewni lekarza. Zwłoki leżały w pobliża szosy, 
gdzie je prawdopodobnie na krótko przed znale­
zieniem zawlókł jakiś samochód.

Rodzina Mattsona wypłaciła w ubiegłym ty­
godniu 28 tysięcy dolarów gangsterom, którzy je­
dnak nie zwrócili chłopca pomimo zobowiązania.

Ten brutalny mord, przypominający zbrodnię, 
popełnioną na dziecku Lindbergba, wywołał w 
całej Ameryce wielkie oburzenie.

Chłopiec został porwany na oczach swej star­
szej siostry w dn. 27 grudnia przez jakiegoś osob­
nika, który pozostawił kartkę z żądaniem okupu. 
Znalezione obecnie zwłoki chłopca były wprost 
zmasakrowane, cała twarz we krwi, w głowie wi­
dniał szeroki otwór i brak było kilku przednich 
zębów.

Zamieci śnieżne.
Nad Los ADgelos i jego okolicami przeszła 

gwałtowna burza z zamiecią śnieżną, która trwała 
przeszło 48 godzin.

Według dotychczasowych wiadomości, 10 osób 
straciło życie. Od 15 do 20 proc. zbiorów w ogro­
dach pomarańczowych i cytrynowych uległo zni­
szczeniu. Straty są oceniane na przeszło 100 mii. 
dolarów.

W dolinie Sacramento z powodu burzy i za­
mieci śnieżnej zginęły całe stada owiec.

Sofia. Silne borze ŚDieżne, które w ostatnich 
dniach przeszły nad całą Bułgarią, wyrządziły 
znaczne Szkody. Miasteczko Sewilijcwo zostało 
zupełnie odcięte od świata. Ofiar w ludziach jest 
kilka.

Murzyn Owens wygrał wyścig z koniem 
wyścigowym.

4-brotny zwycięsca olimpijski Jesse Owens 
rozegrał pierwszy swój wyścig po przejściu na 
zawodostwo w Havanie. Przeciwnikiem słynnego 
murzyna był... koń wvś<igowy. Wyścig roz»g<-any 
został na dystansie 100 yardów. Wygrał zdecy­
dowanie Owens, bijąc konia o 20 przeszło yardów 
(1 yard - 3 stopy).

Maszyny niszczą zapasy kawy.
Władze brazylijskie w celu prędszego niszcze­

nia nadmiaru zapasów kawy zostały zaopatrzone 
obecnie w specjalne maszyny, pozwalające na zni­
szczenie dziennie 100 000 worków kawy.

Jak świetnie żydom w Polsce się wiedzie 1
Niedawno w Warszawie odbyła się uczta we­

selna z okazji ślubu syna Abrahama Zaamirow- 
skiego, kupca i właściciela 15 domów, z córką 
włeś iela magazynu okryć damskich A. B irker 
szteina. W uczcie weselnej brało udział około 
300 osób. Tycb 300 żydów zjadło 80 indyków. 
200 kg. ryb i wiele innych artykułów oraz trun 
ków.

Cadyk z Ołomuńca, jako krewny Zaamirow- 
sbicb, specjalnie dt legował do przyrządzenia uczty 
swego nadwornego kucharza.

Grypa pochłania w iele ofiar.
W Stanach Zjednoczonych szerzy się grypa 

która staje się coraz bardziej groźną. Ze wszy­
stkich większych m>ast n d< b >dzą wiadomości 
o ciągle wzrasójącej śmiertelności. W Nowym Jo­
rku w ciągu ostatnich dni zmerło blisko 400 osób. 
Również w Polsce, Anglii, Danii itd. panuje ta 
«pidemja.

Przepełnione świątynie w Moskwie*
Z powodu przypadających według starego 

stylu w dniu 6 styczniu świąt Bożego Narodzenia 
panował w cerkwiach moskiewskich niebywały na­
tłok. Świątynie by y przepełnione modlącym się 
tłumem.

SZPITALU XMLil OBŁĄKANYCH
fW Mtkladzia psyohJa.tr fotny-ra 

łcaelny c&uwaiyt, t* jeden s chorych, 
rojony w wędką, ue&dowtt aią w. łagifi 

'ce i ueiłuje w wannie łowić ryby.
Lekarz zfaliSyt lie | pyta ty cali wie:
— No có< ryba nie chce chwytać?, •
— Gftupcxe — odpowiada warjaś

L *mace
jafcra

OT
letansi
rob, a-l

nKxrz»cit* w wannie nią ma 
I dalej u waśnie 

icórek pływaka.
DOBRY IafcSARZ)

Lekans do fabrykanta tnnnTen w fypw 
nem prowin^onalnwn /miaMeczfluur'

— No, jak eię panu1 powodzi? *,
Dziękuję — od «Kaflu, kiedy pan Holi“ 

do na* przybył —* aupeiaie dobre*.
MISTRZ Z SEKRETARZ '

Mistrz oglądając rętoopie, jaki mti pray~ 
tokteł eekretarz: — Nie, proscę pana, 
jp&ńeki artykuł nie zasługuje na to, aie* 
S>y miał zaszczyt ukazania się % mo: 
podpisem, Niech pan mi napisze inny,.

—  Jakich środków nasennych 
wasz?

—  P iję  konjak  . . .  w większych
'idach.  *  -  J

—  Śpisz potem?  ^
*  —  Bynajm niej! Lecz jakoś noc pręh
V$ej mi przejdzie .

r KOLCE ZAWODU *
Dd pewnego mecenasa telefonuje stary, 

sn&ajomy:
~  Mój drogi, mam do ciebie sprawę 

.eeoibistą, ale nie chciałbym ci zabiera# 
czasu podczas twych zajęć zawodowych. 
Kiedy pozwolisz mi przyjść do siebie?

— Kiedy? A najlepiej w godzinach 
przyjęć, między 5-tą a 7-ą, wtedy mam nąj\ 
więcej wolnego czasu.

PRZEGADAŁ SIĘ
Wiesław Hozenduft pokłócił się z He-] 

#jodorem Blajmanem. Padają ostre docinJ 
Iki osobiste, które Blajman przerywa groź- i
*>ą:

— Uważaj się pan za spoliczkowanego!!
Hozendufta zatkało.
— Taaaak? To pan się uważaj za — 

pocałowanego!
PRZYGODA W  ZOO

Pan R. każdorazowo oprawia duży kło 
f>ot dozorcom swą wizytą w Zoo, tak ma 
lo ma człowieczeństwa w twarzy. Kiedyfe 
doszło nawet do zabawnego nieporozumie­
nia, gdyż gwałtowna burza spłoszyła 
wszystkie małpy, a pana R. nie chciano 
wypuścić z ogrodu.

— Pan jest małpą, — upierali się do-j 
*orcy.

— Ale skąd? Mam przecież bilet wej-i
ścia.

Dozorcy byli nieubłagani. Dopiero fK*̂  
«robieniu spisu, gdy ilość czterorękich zgmf 
dzala się, wypuszczono pana R.


